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W Y R O K I  K R Ó L E W S K I E .

W  pis z  Protokołu Sekre tary atu Stanu, 
W Pałacu Naszym w Urnr staw ie d. 30 m iesią­

ca U^rteśma Roku l8i t-
F R E D E R Y K  A U G U S T  

x B o ż e /  Ł a s k i  Kr ól  Saski  Aiąże W a r s z a ­
wski  &c .

Chcąc  zgromadzenie X i eż y  P i ia ro w ia- 
ko -z as łu ż on e  k r a i o w i , i dalsze zaręczaią-  
ce pożytki  przez poświęcenie się Eduicacj ' i  
mło d z i eż y  w e sp rze ć ,  na  przełożenie  N a ­
szego Minitira S p r a w  W ew n ęt rzn yc h  1 Re- 
l i g i y n y c h  pof taaowi l i śmy . f ianowiemy:

A r t  1. Zgromadzenie X ięży  P i iarow  
w  Xięl twie W ar s za w s ki e m  ź^EawaTbędzie  
pod Zwierzchnośc ią  P r o w i n c y a ł a ,  przez 
siebie podług  reguł  Inftyfutu w y b r a n e g o ,  
a  iod MiniHra Rel igiynego  po twierdzo ne­
go.

Art. s. W ew n ęt rz ny  rząd zgrutnadze- 
®ia należy  do P r o w i n c y a ł a  i przybraney  
do  b o k u , fiosownie., do przepisów Inflytu- 
tu R a d y ,  k tórym  wszy f t k i e  Cz łonki  win­

ne  są posłnszeńftwo.
Art .  3. W y b ó r  Re k to ro w Kollegi iow 

i  n iż szych  U rzę dni ków ,  dziać się ma  po­
dług przepisów InHytutH, za porozumie 
“ iein się z D y r e k c y ą  E d uk ac y y n ą .

Art.  4. Zachowując  zgromadzenie Xię- 
i j  P i ia ro w przy funduszach dotąd od nie­

go p o s i a d a n y c h ,  mieć c h c e m y ,  . a ż e b y  te

fundusze nayf tosowniey d o  ćeiu Infiytucyi  
E d u k a c y y n e y , ich zak ono wi  w ł a ś c i w e y ,  
urza lżone byty. C o  ftaraniu Naszego Mi- 
nil lra Rel igiynego poruczamy.

Art.  y. G d y  zaś te fundusze zgroma­
dzeniu w ł a ś c i w e ,  mogą b y d ź  niewyftar-  
cz a i ą ce ,  przeto p o R a n a w i a m y , ażeb y ,  ia k  
t y lk o  plan E d u k a c y i  przez D y r e k c y ą  Edu- 
k a c y y n ą  u ł o ż o n y , i  przez Na s  po tw ie r­
d z o n y  z o l t ą n ie , P ro w i n c y a ł  b y ł  w e z w a ­
nym  od teyże  D y r e k c y i ,  d la  poro zum ie ­
nia się , l aki  gatunek Szkół  p r zy y m ie  na  

siebie zgrom adz eni e , ia k a  l iczba potrze­
bna będzie P r o f e s s o r o w , a  o ra z  Now icy u-  
sz o w  do, zaRąpienia mieysc w a k o w a ć  ma-  

iącyc h.  Ok az an y  oraz  będzie c z y l l y  d o ­
chód z po s ia dan yc h  fun duszów i ra c hu ­
nek potrzebnego kosztu : udeterminowane  
przez D y r e k c y ą  E d uh a cy y B ą  , i przez Na­
szego Miniftra S pr a w  W ew n ęt rz ny ch  1 Re- 
l ig iyn yc h  potwierdzone d op ła ty  na Kolie-  
g i i a , op łaęane będą z kass Sz ko ln yc h  po  
Departamentach za  kwitem Rek torow .  
Ró wn ie  koszt  na N o w i c y a t ,  be na niego 
fundusz P iiarski  ąiedol larczaiącyra o ka że  
się , na ręce P ro w in cy a ła  , lub wy zn a cz o -  
ne y  od niego o so by  z kassy  jeneralney 
Szknlney  opatrzonj  m zoRanie.

Art.  6. W  celu zapewnienia się o w y ­
trw ało śc i  Asp ira ntó w do rzgromadzenia  , 

mieć c h c e m y ,  a z t b y  N o w i c y u s z e  przed



X 2
wz 'er iem sukni obowiąza l i  się G r z ę d o w y m  
kontraktem do fianu N a uc zyc ie la  Publicz­
nego przez po tro yn y  na ym nie y  przeciąg 
czasu  do ukształcenia ich potrzebnego. Ż a ­
den iednak przed ukończeniem lat sześF.u 
o bo w ią z ko w  Nauczyc ie la  porzucić nie 
może.

Art. 7. P ro w i n cy a ł a  przy w yzn ac zo-  
n ey  od Rządu Au l tryacz i ego  pensyi  zł.pol* 
t rz y  tys iące u tr z y m i i ie m y , i tę mu z kas- 
sy Jeneralney S zk oln ey  płac ić  za l eca my.

Art.  S-  C o  sześć lat ma nafiąpić u- 
miar ko wa nie  między E d u k a c y y n ą  Dy re k-  
c y ą  , a P r o w i n c y a ł e m  kosztu potrzebnego 
ft.osow.iie do m i c y s c a ,  Qa utrzymanie  do­
mu i Individuow Pilarskich do Ii f iytutu 
potrzebnych.-  Fundusz publ iczny E d u k a ­
c y j n y  p r z y k ł a d a ć  się będzie do u irz ym a  
nia rzeczonych Iuftytutow w  miarę niedo- 
f tarczaiacega na nie funduszu Piiarskiego_ 
D o p ł a t y  takowe w części na utrzymanie 
f a r n o w  i lndiv iduow potrzebne,  op ła ca ­
ne m i e j s c o w y m  Rektorom będą,  reszta 
zaś  o dd aw ana  Nauczyc ielom i Professo- 
rom podług ich zdatności  i dawności  fto- 
sownte do lifty u łozoney  przez D y r e k c y ą ,  
za  porozumieniem się z Prow in cya łe m  , i  
na ręce Ręktorow,  k t ó r zy  uskutecznienie 
w y p ł a t  Nau cz yc i e l om  dowieść  powinni.

Art.  9. S z k o ły  Piiarskie maią  się co 
do Nauk świeckich ,  ftosować do ogólne­
go planu Eduk acy i .  Czuw ani e  nad tern 
D y r e k c j i  E d u k a c y y n e  poruczamy.

Art.  1 o. Pro  w in e y a ł  Piiarski  iako  P rze­

ł o ż o n y  2 S roma^ ten ’ a Nauc zyc ie ls k ie go ,  
ma prawo z n a j d o w a ć  się na S c ss y a ch  D y ­
r e k c j i  Ed uk ac y y D ey ,

Art- 11. G d y b y  D y r e k c j a  E d u k a c y j ­
na  przekonała  się o niedogodności iak ie y  
w  szkołach Pi i a r sk ic h ,  bądź  ze ftrony 

P rofessorow  lub A k t o r a ,  bądź z  ftrony
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n a u k ,  P r o w i n c y a ł  do iey D e c y z y t  ftoso. 
w a ć  się powinien. W  pr zyp adk u dalsze- 

. po uchybienia , D y r e k c y ą  doniesie nasze­
mu Nliniftrowi Sp ra w W e w n ę t r z n y c h  i 
R e l i g i y n y c h ,  k tór y  nam rapport z opiniią 
sw oia  przedftawi.

Art.  12. Em er yc i  zgromadzenia  P ilar­
skiego ieźeli  z innego źr ó d ł a  opatrzeni  nie 
bę d ą ,  do równego z innemi Nauczyc ie lami  
przypuszcza ią  się praw a do pensyi  wysłu* 
z o n e y , a to podług przepisów , lakie wzglę­
dem tychże  w y s ł u ż o n y c h  pe n sy y  w y d a n e  

zottaną.
Dopełnienie n in ieyszey  N a s z e j  wol i  

Naszemu MiniSrowi  Spra w Wew nę trz nyc h  
i Re l i g iy nyc h  w czem należy za l ecamy.

(Pod.)  E r e,tery k A ugajl.
(L.S;) przez K r ól a

Minif ler  Sekretarz Stanu 
Sianis.  Breza  

Zgodność zaświadczam:  Zgodno z oryg:
Minis. Sp ra w W ew n ęt ,  Wini.  Sekr. Stanu 

jf. Łuszczew ski. Stanis.  Breza.
N etrekski.

Zgodno , Surowiecki,
Sekr. ^jer,er. D y r. Eduk.

I I .  Wyrok pod d. 1 Lutego i g i* -  
Na  przełożenie Naszego Minil lra 

Spraw W ew n ęt rz ny ch  poftanowi l i śmy i 
f lanowiemy :

Art.  1. W a ią  b y d ź  zapr owadzone  fna- 
ftępuiące iarmarki  na wełnę:

imo  W  mieście W schowie  p ierwszy 
Jarmark we wtorek przed jarmarkiem w  

W r o c ł a w i u  , w  Poniedz iałek przed Zielo- 
nemi Świątkami  o d b y w a i ą c y m  się;  drugi 
w e  W torek  przed jarmarkiem W r o c ł a w ­
skim , w poniedziałek przed S. Mic hał em  
o d b y w a i ą c y m  się.

2do. W mieście Rawiczu  p i er ws zy  i 

drugi jarm ark  w  ka żd y  Piątek poprzedza-



śący jar m ar ki  powyższe  Wroc ławskie.
Art.  2. W  pr zyp adk u odm iany  dnia 

jarmarcznego w W r o c ł a w i u , podobnież 
ja im ark i  w W s c b c w i e  i R a w ic z u  zmieniać 
się będą na Wtorek i Piątek :przed odmie- 
nionemi  w U  ro„cŁ.wij  terminami.

Art,  3. Mieć c h c e m y , a ż e b y  m i e j s c o ­
w e - J r z ę d y  Admin-iftracyy ne , o wyg odz ie  
p r z y b y w a i ą c y c h  k u p ę p w , porządnem od- 
by  waniu się jarmarków , i bezpieczeufłwie 
nay tno cnirysza  ii«rannośe mia ły .

Ogłoszenie i uskutecznienie niaieysze- 
go Dekrety,  Minif lrowi Naszemu Sp ra w 
W e w n ęt rz n y ch  polecamy.

( Podpisy iak wyżey )
U L  W yrok pod dMtm  g tegoż miesiąca.

N a  przedftawienie Miniflra Naszego 
Sprawi ed l iw ośc i  pod d. • 24 Stycznia roku 

b.ezącego,  m. anowałiśniy  i m ia n uj em y :  
P.  alentego M ikl aszewskiego ,  dotąd As- 
sessora przy  Tr yb un a le  ey wi lnym ł w s z e y  
Inf labcyi  Departamentu  Ł o m ż y ń s k i e g o ,  
P isarzem tegoż T r y b u n a ł u ,  w  mieysce 
Pan a  Szumana , którego Prokuratorem N a ­
s z y m  przy  Tr yb u n a le  Siedleckim miano­
w a l i ś m y  ; —  a  na przełożenie Mir if l ra  N a ­
szego Sprawiedl iwośc i  pod d. 30 St yc zn ia  
r. b. mianowal iśmy i miap.uiemy P ana  Sta. 
n i s ła wa  P ia sk ow ski eg o ,  dotąd Appl ikanta  
p r z y  T ryb un ale  cy wi l nym  Departamentu 
Poznańskiego,  Podsędkiem P ow iat u  P o ­
znańskiego,  w mieysce P. GorczyczoWskie-  
g o ,  którego Sędz ią  T r y b u n a ł u  By dgoskie­
go mianowal iśmy,

Minifler Sprawiedl iwośc i  XięRvfa N a ­
szego W ar s za ws ki e go  dopiero mianowa 

n ye h  na ws ka zan e  .m  urzędowanie we 
zwie  , w  m e n  inftal lować będzie ,  i ni- 
■ieyszą n o m i n a c j ą  w  Dzienniku- P r a w  o. 
głosi.

( P o d .}  F rtd fry i jtugtiJL

(L.S.  Przez  Król a
M in ifler Sekretarz Stant* 

Zgodno z oryg.  St opiszą w Breza.
f e i ix  Łubieński, Zgodno z o r y g in a ł e m  
Miniiter Spraw:  M inifler Sek. Stanh

(L.S.) Stanisław B reza. 
A n t . \jomman, aek. 2fen.

l l r. Wyrok p o d  d. u  Lutego.
N a  przedflawieuie Miniflra Naszego 

Sprawiedl  w o ś c i , m ian ow al i śm y i miana- 
ie.ny Ur. Jana Mioduskiego K o m m iss a rza  
Naszego przy  o db y w a i ą c e y  się teraz Kom- 
missy i  względem ode b.a m a d e p o z y tó w  cd  
Rządu P ru s k ie g o , Prezesem T r y b u n a łu  
cywi lneg o  pierwszey  lnf iaucyi  De par ta ­
mentu Siedleckiego a to w mieysce Ur.. 
Ja bł on ow sk ie g o ,  uiianowauego-. przez Nas 

Sędz ią  A p p e l l a c y y n y m  Xiętłwa W a r s z a w ­
skiego,

Minifler Sprawiedl iwośc i  wy_ey inia.  
nowanego  Ur. Jana Mioduskiego do spra­
w o w a n ia  powierzonego mu urzędu w e ­
z w i e ,  w nim inf la l luwać bę d z ie ,  1 niniey-  
sż ą  no m in a c j ą ' og ło s i .

( Podpisy iak wyżey. )

generalny Inspektor M ennicy.
Stosownie do za lecenia J W -  Mini- 

ftra Skarbu uw ia dom ią  Pub l iczność ,  ,z w 
Powiec ieBia lsk im doftrzezono w  c y r k u l a c y i  
fa ł sz y  we ruble Roscyys-kie pod r. 1^64 i 1767, 

zaw ie ra ją ce 1 mało co więcey  rak trzecią 
część tego srebra ,  które się W nich z n a j ­
d o w a ć  powinno • dźwięk ich nic wiele  się 
różni  od dźwięku  praWdi iwJch- rubl i ,  są 
ona nieco l żeysze  ; lecz i to do ich pozna­
nia nie bardzo s łu ży ć  m o ż e ,  z p r zy cz y n y  
w ie l k i e j  różnicy za c h o d z ą c e j  między  w a ­
gą R o ss yys ki ch  p ieniędzy,  choć w c a l e  
nawet  przez c y r k u l a c j ą  nie Wy tar tyc h  -y 
rozeznać  i« nay lepiey  można p o  l iterach >



i ż  te y o b u d w o c h  ftron nie są tak w y d a t n e  
i g ładkie  iak  na ^prawdziwych rub lac h,  iż 
g ł o w y  or ł a  Rossyyskiego , s z y i e ,  piorą  u 
s k r z y d e ł  i ogon nie maią w y d a t n y c h  i od­
osobnionych  cz ę ś c i ,  lecz w c k a z u i ą , iz te 
ruble b y ł y  w  formie odlewane;) wreszcie 
n a  t y c h ,  które przez cy r k u l a c y ą  w y t a r ł y  
s i ę ,  dof lrzegać można  w  .n ieyscach  w y .  
p u k ł y c h  popiersia lub] or ł a  przebi ia iący  
się kolpr  ż o ł ta w o  - c z e r w o n i a w y  srebru nie 
w ł a ś c i w y .  W z y w a  się w ł a d z e  mieysco-  
w e ,  rówrhe S k a r b o w e  iak  P o l i c y y n e y  do 
d aw an ia  baczności  na  kurs t a k o w y c h  fał- 
sz y wy . :h  p ieniędzy  , d la  odkryc ia  ź r o a ł a  
przel tępftwa i zapobieżenia  z ł y m  skutkom 
w y n i k n ąć  dla  Publiczności  mogącym.  D a a  
w  W a r s z a w i e  d. 20 Lutego 1812 r.

Bieńkowski.
Z  Paryżu d  13 Lutego.

Monitor  o n e g a a y s z y  ogtosi ł  naftępu-
iace

*

Urzędow e wiadomości od woysk Ce­
sarskich w H iszp a n ii:

Wcyska W alencyi.
Rozbroienie m i l i c y y  W a l e n c y i  na- 

ftąpiło prędko z a  ftarannością Xcia Albu- 
f er a :  40,000 karabinów angielskich,  bardzo 

w i e l e  p a ł a s z ó w ,  p i l in le tow,  & c .  oddane 
zo f t a ły  a r ty lery i Francu zkiey .  O d k r y t o  bar­
dzo  wiele sk ła d ó w  z potrzebami  dla j a z d y  
p i ech ot y ,  muod jrarm i suknem czerwonem 
angielskim , które przeznaczone b y ł y  dla 
korpusu w o y s k a .  N a  p r o w i n cy ą  W a l e n ­
c y i  na łożono 200 mi l i ionow re a l o w  kon- 
t ryb u cy i .  MiaHo dof tawiło  op rocz  tego 
4qo m ułó w z ubiorem dla  po trzeby  arty-  
lery i .

A rc yb isk up  W a l e n c y i ,  łmąż  p o w a ­
żny  , iako  też znakomitsza  sz lachta i u- 
r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  od d a w n a  doznawali  
p rzy kr oś c i  i  niez l i czonych  na du życ ie  w

X
rozpasaney  j u n t y ,  p o w r ó c i ł 1 do n . i a R a ,  
gdzie nie o ba w ia ią  się w i ę c e y  okropney  
trwogi .  1500 w ś c i e k ł y c h  mnichów zofia- 
ło  p o c h w y c o n y c h  i do Fr a n cy i  odes ła­
nych.  Hersztowie  ro ko sz u ,  domow i  p izy-  
iacielofkunsula Angielskiego i na iemnicy  te­
go n i kc zem ni ka ,  zoRali  publicznie ftraco- 
nemi z  pociechą  dobry ch  mi eszkańców t 
k t órz y  nie należeli  do z a b o y f i w a  Fra n­

cuzów.
Miaf la  A l c i r a ,  S. F i l i p a ,  K a u d i t  i  

De nia  p o d d a ł y  się w o y s k u  Fraucuzkie-  
mu , w  oftatnim mieście znaleziono €0 
d z i a ł ;  ieft to bardzo mocne n-iaiło nad  
m o r z e n i ,  o 20 mil  od Al ikante  i niedale­
ko pr zy lą d ka  S. Marc ina leżące.

L ift M arszałka X „ia Albufera do X cis  
J m ć. W a-ramskiega i  N eafjzatel-  

skiega, M ajora jenerała . Z  Wm­
iesić v» d. 24. Stycznia 1812.

M ci  Xże!  Prz y ie ch ał  tu P.  Mechenem 

i pr zyw ió z ł  mi l id W .  X. Mci pod d. 28 
Gru dni a ,  w  kt óry m  mi don os isz ,  iż J. C.  
M o ś ć  z ukontentowaniem u w a ż a  p o c z y ­
nione przezemnie kroki ,  kiore nieóchybuie  
p rzy łoż ą  się do wzięcia W a l e u c y i .  Je­
nerał  Hrabia Reille p r z y b y ł  na czas  ; a le  
Jenerał  Montbrun z d y w i z y ą  sw oią  od 
w o y s k a  Portugalskiego bardzo  się opó­
źnił  ; g d y b y  na oz n ac z on y  czas  b y ł  n a d ­
c ią gn ął ,  wszyf tko  co ucieitio od w o y s k a  
Murc ya nsk iego ,  b y ł o b y  w/ięte.  D.  11 W 

w i e c zó r ,  we d w a  dni po ;wzięciu W a l e n ­
c y i ,  odebrałem od niego lift z  A l m a n z a ,  
w  kt óry m  donios ł  mi o sw o i m  p r z y b y c i u  
i d a l sz y ch  żą dał  r o z k a z ó w .  O d p i s a ł e m  
mu d. 13 posefaiąc mu ka pi tu la c ya  W a ­
lencyi  i r o z k az a łe m  w r ó c i ć  do w o y s k a  
P o r t u g a ls s i e g o , iak  sobie z y c z y ł .  D o ­
niosł  mi także o swoim proiekcie , i ż e b c e  

i śdź przeoiw miaf la A l i k a n t e ; ia  mu ed-
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pis&rem s iz nie sa d zę ,  z s h y  teraz o y ł a  nie pr zy  vprócony przez Roąuena  i Kuensa.
dogodna  chw i la  do dz ia łania  przeciw w a ­
row nem u m i ah u ,  przec iw któremu potrze­
b a  ciężkich dział.  C h c i a ł  j ednak tentó* 
w a ć  szczęścia;  w e z w a ł  miaflo do podda­
nia  s i ę ,  rzuci ł  tam ki lkanaście k u l ,  po 
Ł iw szy  rokoszanow na równinie i z a br a ­
wszy  nieco j e ń c ó w ; a le  iaketn p r ze w i ­

d z i a ł  r zą dc a  nie chc ia ł  się poddać.  Jene­
r a ł  Montbrun p o zn aw sz y  nic rozsądne od­
dalenie się, powróc i ł  s a d  brzegi  Tagu, gdzie 
b y ł  mógł  o k i lka  dni p i e . w e y  przybydź .

Kont em  ieftem z mi eszkańców Arra-  
gonii ;  zw iązki  moie z  Saragoss^ nie b y ­
ł y  ani  na :eden dzień od 3 miesięcy przer­
w a n e ;  lud opiera ł  się Bale w s z y d k im  na­
m o w o m  i szczerze się poddał.

W e z w a ł e m  Peniskola do poddania 
s i ę ;  iezeli  me podda s ię ,  każę  z a  ki lka  
dni rozpoc ząć  bombardowanie  i zrobić 
p r z e k o D ;  położenie tego zamku na skale 
na d  morzem iefl takie , iż działanie prze­
c i w  niemu m o i e  b j d ź  świetne d la  indzy- 
Ł.erow.

C a ł a  pr ow in cy a  W a l e n c j i  iofl iuz a i  
z a  przy ląd ek  S. Mar c ina  podbita.  Alei* 
r a , S. F i l i p ,  K a n d y a  i De nia  są pod m o ­
cą  J. C.  M c i ;  De nia  itft  miaflo dobrze o b­
w a r o w a n e ,  nad którem rokoszanie długo 
p r a c o w a l i  i wiele  p ieniędzy w y ł o ż y l i .  
M ie s z k a ń c y  t y c h  mialt  w ysz l i  na przec iw 
w o y s k u .

Jenerał  Odonel l ,  d a w n y  rządca  W h- 
le i c y i , oddał  mi odiezdzaiąc  kartę Kor­
donu’ rozciągnionego przec iw zo  tey go ­
r ą c z c e ,  k t ó r y  idz-e w z d ł u ż  rzeki  Jśukary.  
Fp uh osz cn ia  o k r o p n e j  tey choroby  b y ł y  
f l raszne;  w  iednych t y lk o  rnialiach E ' c h ,  
O r i h u e l a  i Murc ia  umarło  na nią 43,000 
ludzi.  Szczęściem przecię uflała.

Związ ek  m o y  z Madrytem ieB zupeł-

Jenerał  Habert  zn a la z ł  w  Denia 69 
d z ia ł  lub moździerzy  i bardzo  wie lką  li­
czbę ł a d u n k ó w ;  ieB to nie w ie lk ie  miey- 
s c e , ale mocne i w  do br y m  zn ayd uie  się 
Banie. M a m  Lonor d ołą czy ć  tu opis ar- 
t y l e r y i , którą  tam znaleziono.  W  porcie 
z n a y d o w a ł o  się 30 f lathów.  W o j s k o  W a ­
l e n c j i  zn ayduie  się w  dobrem z d r o w i u ;  
nie m a iżad nyc h  c h o r y c h ; k c i ę  nayśc i-  
ś ley sz ą  z a c h o w y w a ć  karność.  Arty lerya ,  
i  indzynierowic pracuią nad napraw -enieni 
swoich potrzeb.  —  Zof ia ’ ę z uszanowa­
niem Mtfrrzułeł  Suchtt.

W oysło  przeciw  Portugalii dztaiaiące.
X ż e  Ragirzy  ̂ M ar sz a łe k  M a r m o n t )  

u zn ał  za potrzebne d. 13 Giudn ia  w y s ł a ć  
Jenera ła  Montbrun z 3 d y w i z y a m i  piecho­
t y  , iedną jazdy i 3 dz ia łami  przez Alba-  
cete do W a l e n c y i , d la  zmocnienia  M a r ­
sz a łk a  Suchet.  M a r sz  tego jenerała spó­
źniony b y ł  nieszczęściem przez przeciwne 
r o i k a z y ;  dopiero d. 11 S t y cz n i a  p r z y b y ł  
do i ś lm an za ,  g J y  W a l e n c y a  iuz b y ł a  
wziętą.  łJenerał  Montbrun c iągnął  d a l e j  
sw o.e  poruszenia przec iw A l i k a n t e ; pobi ł  
ki lka k o r p u s o w ,  a  d. 23 o o w r o c i ł  do w o j ­
ska  nad brzegi Tagu .

Xze  Ra guzy  chcąc  t y m  czas em  od­
mienić za łogę  w  Ciudad - Rodrigo i o p a ­
t rzy ć  tę twierdzę w ż y w n o ś ć ,  r u s z y ł  z 
T o le d o  na początku  Styc zn ia  z 4 d y w i ­
z y a m i  swego  w e ys k a  i udał  się do W a l a -  
do l idy  , ale C i u d a J  - Rodrigo b y ł o  iu z  od 
d . p  przez An g l i k ó w  opasane.  L o r d  W e l ­
lington chcąc zrobić d y w e r s y ą  na rzecz 
W a l e n c y i ,  przeszedł  za  Ag w ed ę.  Reduta 
i k l a s z t o r ,  które br oni ły  przyf lępu  do 
miaf ta ,  p od ey śc ie m  o pa n o w a ne  z o f l a ł y ,  
a  miaflo zdaie s i ę ,  ze d. 19 zro bi on y m  

w y ł o m e m  wzięte zoftało, Prz ez  kary  go-
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dną m ed b ało ść  rzą d c y  a a ta m a n k i,  za ło g a  
w  C iu u a i-R o d r ig o  pozb aw ion a  b y ła  przez 
S w a  m iesiące zw iązku . Początkow o l i ­
c z y ł a  i ią o c  łu d z i ,  ale  przez ch o ro o y  i 
Wzięcie klasztoru z m n ie js z o n ą  z o f ia ła  do 
900 l u d z i ,  które s k ła d a ły  sic z dw óch ba- 
zaliionow  ^4go i 1 i3go pułku. M  aflo m ia ­
ło  a z ia ła  h is z p a ń s k ie ,  które tam  b y ł y  
znalezione. D o w o d ził  tam Jenerał b r y g a ­
d y  Barie.  Nie m a m y  d o s yć  s z c z e g ó łó w , 
a b y  o  tem zdarzeniu sądzić można.

X ze  K a g u z y  p r z e b y w s z y  do S a lam a n ­
ki z 4 d y w iz y a m i  sw oieg o  w o y sk a  , śc ią­
g n ą w sz y  do siebie dw ie d y w i z j e  od w o y ­
sk a  północnego i  d yw nzyą  Bonneta z Aliu- 
r y i ,  nie rachuiąc d y w .z y i ,  k tórą  z o R a w ił  
n a d  T a g i e m ,  poszedł przeciw .A nglikom , 
d la  w y d a n ia  im  b i t w y ; a le  W ellin gton 
p o sz e d ł  iuz b y ł  z a  A g w e d ę , z b u r z y ł  w s z y -  

ft&ie m ofty  i  w ró c i ł  do Portugalii;  usku­
te c z n iw s z y  s w o y  z a m y s ł .

L ift M a rsza łka  X cia  Raguzy do X cia  

J m ć. fPagrams kiego- i  N eufszatel 
sk ieg o, M ajora generała. Z  Wa- 
ladoiic/y d. 16 Stycznia,

JVIci> X że 1 M am  hon or aonieść W .  X .  
M c i ,  iż w c z o ra y  w w ieczór  odebrałem  
Tapport,, ze w o y s k o  A n gie lsk ie  nagle się 
z e b r a ł o ,  i d. g za rz u c iw s z y  p ł y w a i ą c y  
mi o fi o d w ie  mile od Ciudad  - R o d i k o  na 
A g w e d z ie ,  p rze b y ło  tę rzekę z ciężkicmi 
d z ia ła m i.  D . 1 o opasane zoftalo  to mi a Po 
i  rozp oczęto  z a r a z  r o b o ty  około  oblężenia. 
N ie  tracę momentu, dla  udama się n a  pumoc 
temu miaftu. Zgrom adziłem  4 d y w i z j e  
d la  w p ro w a d zen ia  tam ż y w n o ś c i ; lecz la 
s i ła  nie ieff dziś doftateczna. M usia łemz
w ię c  p r z y z w a ć  d w ie  d y w iz y e  od  w o j s k a  
p ó łn o c n e g o  i d y w i z j ą  Bonneta z Afiuryi.. 
tY szy fłk ie  w jn o s ić  b ę d ą  do 60,000 lu d z i ,  

z. KCÓęemi p o y d ę  przec iw  nieprzyiacielo-

wi .  M oż es z  W .  X. M ość  o yd z  pewn ym  
szczęśl iwych i ch w a l e b n y c h  w y p a J k ó w  
dla  oręża  frsncuzkiego.  W o y s k o  moie-  
zbierze się na 21 wszy .  P oni ewa ż  rc zka  
ża l em  Jenerałowi  Montbrun powrocie ni- 
końcu S t y c z n i a ,  nie spodziewam się z a ­
tem ,  żeby  m óg ł  przed L uty m  nadciągnąć*. 
M a  on pod sobą  3 d y w i z y e  i co kolwiek  
j az d y .  Zofiaię  z u sz an ow an ie m ,  & c, 

M a r s za łe n , -Xże Rag<izy.
D r u g i lift teg o ż , z  Salamankt ii. i&

6 tycznia.
M ci  X ż e ! W  chwil i  p r z y b y c i a  mego 

do Sa l a m a n k i ,  mam honor donieść W .  X,  
M c i ,  i i  podług  rapportow , Kierc odebra­
ł e m ,  przedmieście C iudad Rodjigo i redu­
ta  , którą ka za łe m  zrob ć ,  Wzięte p o d e j ­

ściem zof ia ły  w  nocy  d. 10. J-li  to nie­
szczęś l iwe  zda rze nie , bo zawsze-sądzi łem* 
i i  obrona ich będzie w y m a g a ł a  prac oblę­
żenia  i  u z y s k a m y  przez to 8 dni czasu.  
Donoszą  mi  z drugiey l l rony ,  żc dopiero d .  
14 p ieiwsze ciężkie działa przeszły z« A g w e ­
dę  •, oczekuiąc zgromadzenia w różnych  
ntieyscach w o y s k a ,  posefam mocną  przer' 
dnia ftraz ink na y bl iże y  m i a l t a ,  a b y  c a ­

ła  się s ł y sz e ć ,  i i  idz ie my  mu na  pumac.  

Zoft i ę , &.c.
T rzeci lift tegoż.

Mci X i » ! W  nocy  d. 10 Ilanął nie­
przy jaciel1- przed Ciudad-Rodrigo i opano­
w a ł  klasztor przedpiieyski .  D.  16 zaczą 
ł y  bat terye angielskie da w ać  o podał  O1- 
gnia a d 19- wzięte miaRo- szturmem zo- 
hało i  dodało się w r ę < ~ e  'n ieprzyjaciela

Zdarzenie to ieft ty le  nie d o p o i ę c i a , iz  nie' 
po zw ala m  sobie zadney  u w a g i ; bo me 
doEai«: mi potrzebnych  wiadomość .  Zo*
f l a i ę , &c.. \

Czwar r lift tegoż , z  Salamanki i .  24.
Stocznia.

M c i  X ż e ! U m ó w i ł e m  się z  Jenerz-łem
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Durset ine,  31 a po łączenia w o y s k  na s z y c h ;  
lecz nadzieia,  którą m i a ł e m ,  ze nieprzy- 
iaciel  py sz n y  z p ierwszey  sw e y  p o m y ś l ­
ności  za b a w i  za A g w e d ą , nagle zniknęła.  

Rozpoznania,  które pos ła łem,  zdał y  mi 
sprawę , i i  ikorpiis n i e p rz y j a c i e ls k i , k t ó ­
r y  pofląpił  był do T a m a m e s ,  a który  
•wzięto za połączone w o y s k o , zw róc i ł  się 
ha  A gw ed zie  , przeszedł  za  tę rzekę i po­
szedł  do Portugali i  nazad ,  zep suws zy  swe 
wol ty .  Anglicy zabral i  część wielk ich  
dział  z Ciudad Rodrigo,  dla  przewiezie­
nia ich do A l m e i d y ,  i żadnego Angl ika  w  
tey twierdzy  nie zoBawi l i .  Zofta ię ,  &c .

M a r sza le k , X ie  Raguzy.
Woysko Południowe.

Jenerał  Sóult  t r z y m a  o b s e r w a c y y n y m  
sw oi m  kopusem osadzone granice M ur cy i ;  
przednia iego flraz posła ła  d. 12 Grudnia 
m oc ny  oddział  przeciw obozowi  pod L ork a  , 
k t ór y  r a y m o w a ł y  d w a  pułki  rokoszanow.  
Po  ży w c m  ogniu z eęczney broni uc iek ły  
i  ścigane b y ł y  aż za  T o t a n a ,  pr zy  czem 
wiele ludzi utraci ły .

Jenerał  A l lemand wtargnął  1  s w e y  
fŁrony przez W ea s  i hegura do Murcy i  i 
po bi ł  wszyf łk ie  kupy  rok o sz a no w,  które 
ty l ko  zdy ba ł .  D.  13 Grudnia poszedł  ku 
Morazet ta i K a r a w a k a  i ściga ł  ż y w o  dy- 
w i z y ą  nieprzyjacielską,  która z pośpie­
chem co fa ła  sję ku Al ik ant e ;  nazbierał  
Wiele je ńców i zb iegów.

Ul ł a w ic zn y  deszcz i g w a ł t o w ne  burze 
tak dalece z a l a ł y  nadbrzeża i pola około 
Ta r i f fy  i S. R o c h a ,  i i  Xże Bel luny  (Mar* 
sza łek Wiktor)  przym uszon y  zol lał  witrzy- 
niać opasanie Tar i f fy .  W o y s k a  Jenerała 
Barroisj  z a j ę ł y  (fanowisko w  tyle S- R o ­
cha.  T y m  czasem d. 15 Gru dni a ,  gdy  
s ło ty  z d a w a ł y  się u d a w a ć ,  korpusy  ru­
s z y ł y  d l*  opasania  Tar if fy .  Ba lleyKeros
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nie wiedząc  p r z y c z y n y  tych  poruszeń, w y ­
szedł  z swego obozu i po k a z a ł  się przed 
Puerto de O jen,  gdzie Bał  batal i ion od 
8go pułku l i n i i o w e g o , k tóry  przy ją ł  go 
dzielnie i d a ł  czas Jenerałowi  Barrois do 
nadeyśc ia  z 43citn pułkiem i batal i ionem 
od 7go pułku Xie ffwa  Warszawskiego  U* 
derzono tak ż y w o  na rok o sz a no w,  ' iż po­
szli w  r oz sy pk ę ,  utraciwszy wiele bardzo 
ludzi  w  zabi t ych  i ranionych.  BalleyRe* 
ros ratuiąc się Da czele przedniey s w o i e /  
I t raży ,  zoftał  w i e l k i  gościniec naszą jaz da  
o sa d z on y  , która tak ż y w o  na niego natar* 
ł a ,  iż szybkośc i  tylko  konia winien swoie 
ocalenie i za l edwo z uciekaiącemi  swoie- 
mi ludźmi mógł  się doftać do obozu.

D .  20 Grudnia  J tnera ł  L e w a l  opasa ł  
Tar i f fa  , w którey  zam kn ą ło  s ę 1500 A n ­
g l ików i 3000 Hiszpanów.  D.  21 zrobil i  
Angl icy  powszechną  w y c i e c z k ę  i odpar-, 
temi zof lal i ;  ponowil i  ią  naza iu łrz ,  lecz 
znowu ponieśli  ftratę. ;Pułk  i6ty pie­
cho ty  s p r a w i ł  się o d w a ż n i e ;  m i a ł  1 offi- 
cera i 2 w o l ty ż e ro w  z a b i t y c h ,  a 17 ranio­
nych.  D.  23 otworzony  zo l ta ł  przekop « 
120 sążni od miatta;  nadciągnęło ki lka  
d z i a ł  c iężkich , ale musiano d la  nich rznąć4, ' t
drogę przez urwisko s k a ł y  pod ogniem l i ­
n i iowego  okrętu nieprzyjacielskiego i 2 
f r eg at ;  nic jednak nie w f tr z y m a ł o  gorli­
wośc i  w o y s k a ,  chociaż b y ł o  wytrawione 
a a  uf lawiczne s łoty .  D . 29 rozpoczął  sic 
ogień dla wyf trze lenia  w y ł o m u ;  d. 3 0 b y ł  
iuż do przebycia.  A ż e  rządca nie ch c i a ł  
ka pi tu l ow ać ,  posłano zatem dwie kompa* 
mie w o l ty że ro w  do w y ł o m u ,  lecz zapo­
mniano przeyrzeć błotniflego r o w u ,  k t ó r y  
przeyśdź  trzeba b y ł * ,  a u fU wic zn y  deszcz 
tak rozpuści ł  b łot o ,  ze  nie podobna by ł o  
go p r z e b y d ź ; 'w o ysk o  cofnęło się iednak 

w  dob ry m  jporządku, Pof tanowiono roz»



X 2
szerzyć  b a r d z i e j  w y ł o m ;  i ak oz  n o w a  bat- 
t e r y a .  którą usypano o b i e c y w a ł a  p o m y ś l ­
n y  skutek;  a le  że deszcz  nie przeEtawał 
p a d a ć ,  drogi  zupełnie się popsuły  i nie 
p o do ba a  b y ł o  dowieśdź  ż y w n o ś c i ,  musia­
no się zatem przez Rromienie c o fn ą ć ,  dla  
zb l i ż eni a  się do ż y w n o ś c i ,  k t ór y ch  ca łko­
w i c i e  za br a kł o .

Jenerał  Angielski  Hill  opuści ł  na  
c h w i l ę  granice P o r t u g a l i i , dla  zrobienia 
d y w e r s y i ,  udaiąc się przeciw Meridzie.  
K a pi ta n  Neveu  od 28go pułku z n a y d o w a ł  
się na rozpoznaniu nad F o k a  z 3 kompa* 
n i iami  w o l t y ż e r o w .  D.  29. Grudnia o 11 
godzinie przea południem u de rzy ła  na  
niego przednia ftraż angielska nad  N a w ą ,  
w y p r a w i w s z y  przec iw niemu 800 j a z d y  i 
4  działa.  Z a c h o w a ł  «a dobrą.poftawę i zro­
b i ł  uat ychmiaf l  c z w o r o g r a n , w  środku 
którego umieści ł  ki lku h u za ró w,  k tór zy
m u  t o w a i z y r z y l i ;  n ieprzy jac ie l  pomimo 
w y ż s z o ś c i  s i ł  nie m ó g ł  go nigdy przefa- 
m a ć ;  w y t r z y m a ł  walecznie  pięć a t ta ko w  
j a z d y  i ogień z dział  n ie p rz y j a c i e l s k i ch ; 
r o z p o c z ą ł  potem cofanie do M e r i d a ,  nie 
d a w s z y  się n ieprzy jac ie lowi  do siebie zb l i ­
ż y ć .  Ogień s ł y s z a n y  b y ł  w  M e r i d a ;  Je­
ne ra ł  D ą b r o w sk i  w y s ł a ł  aaty chm iaf t  swą  
j a z d ę , dla zas łonienia  Kapi tana  Neveu ; 
n ieprz y jac ie l  w R r z y m a f  się zaraz  i z a ­
p r z e d a ł  napa Ro wa ć  wa le czn y ch  naszych  
ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  weszl i  do M e r i d y w ś r ó d  
o k r z y k o w  za łog i.  Nieuftraszc. iy Neveu 
p r z y p r o w a d z i ł  z sobą swoich ranionych i 
t rzech  ty lko  ludzi  w  za bi ty ch  ntracił .  J a ­
z d a  Angielska  znacznie ucierpiał*  od ka ra ­
binowego  ognia czworogranu,  k tóry  k i lka­
krotnie o 14 k r o k o w  do niego f t rze la ł : 15 
An gl ik ów  zaf la ło  w  niewolą wziętycl i ,  po­
m i ę d z y  któremi  dwó ch r a n i o n y c h ,  k tórzy  
konie utracil i ,  , D o w o d z ą c y  jenerał  w  Me­
r idz ie ,  nie maiąc doftateczney s i ł y ,  opu 
ś c i ł  zaraz  m i a f t o , nie maiące ża d a e y  o- 
b r o n y ,  w  myśli  z w a b i e n i a ‘ d y w i z y i  nie­
p r z y j a c i e l s k i e j , z rnocmoney  4000 Hiszpa­
n ó w  pod d ow ód zt w e m  Mur i l lo ,  na l e w y  
brzeg  Jwa dyany.  Jenerat Drohet  zgro­
m a d z i ł  t ym  czasem spieszno w o y s k a  ^go
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korpusu,  które w  pobliskości R a ? y ,  i po* 
c z y n i ł  p r zy go t ow an i a  do uderzenia z s w e y  
f t r o j y  na n ieprzyjaciela ; ale jenerał  Hill  
nie uznał  za  potrzebne czekać na n i eg o ,
1 przel tał  na w y s ł a n i u  rozpoznania  ku At* 
mendrale io ,  gdzie ki lkanaście w y R r z a ł o w  
k a ra b i n o w y c h  naftąpiło. C o f a ł  się potem 
do P o r t u g a l i i ; wo ysk a  nasze ściągaiąc go 
przebiegły za  Merida.

iVoysk Katalonii.
Oblężenie W d e n c y i  ściągało Hwagę 

A ng l i kó w  i rokoszanow.  W zamiarze  o- 
sw ob od ztn ia  tugo miaRa rokoszanie K a t a ­
lonii połączeni  pod rozkazami  Jenera łów 
L a s c y  i .Ayrolas w l iczbie 10,000 udali  się 
przeciw T a r r a g o m e ; dwa okręty  Hanęły 
przed miaftem i r zu ca ły  b o m b y ;  jenerało-  
wie Hiszpańscy  doł oży l i  naywiększego  Ba­
rania do przysposobienia b r o n i , ammu-  
nicy i  i ż y w n o ś c i ,  w  czem dopo mag ała  im 
eskadra  angielska.  Jenerał  Decaen dowie* 
d z i a w sz y  się o przedsięwzięciach  n ieprzy­
jac iela przeciw Ta rr a g o n i e ,  pos ła ł  tam z a ­
r az  d y w i z y ą  Jenera ła  L a m a r ą u e ,  która 
z ł ą c z y w s z y  się z częścią załog i  Barceloń- 
sk iey pod sprawą Jenerała M a u r y c e g o  
Mathieu  , uderz y ła  d 24 Stycznia na w o y ­
sko rok oszanow na wzgó rk ac h  Altafutl la.  
W ś w i e t n e y  tey  potyczce  utracili  r ok o ­
szanie 2000 ludzi  w zabi tyc h  , ranionych i 
p o y m a n y c h  ; całe ich woysko  tak r oz pr o ­
szone zo l ta ł o ,  iż nie potrafi ^się do k u p y  
ze b ra ć ;  utraci ło w s z y u e k o r ę z ,  wszy ltkie  
dz i a ła  i rze czy .  A y r o l a s  niebezpiecznie 
raniony zoltał .  W  czasie te y  walk i  z a ł o ­
g a  T a r r a g o n y  ud a ła  się do Reuss i S a ­
lon,  z a b r a ła  wszyRkie zgromadzone  tam 
przez nieprzyjaciela  s k ła d y  ż y w n o ś c i  i 
spali ła bardzo  wiele przysposobionych  do 
szturmu drabin.  WoienDe okręty  angiel­
sk ie ,  nie użyteczoe  widzę z w y c i ę z t w a  
F r a n c u z ó w ,  o dd a l i ł y  się d. 24.

Jenerał  Decaen  udał  się potem do 
Olot  V i c q ,  St. Fel in de Caudines i B arc e­
lony.  W  St. Fel iu uderzył  na niego Sars- 
field w 3000 rokosz anow;  pobi ł  go Decaen,  
zupełnie rozpędził  i chorągiew mu zabrał .

Xze Atbufera,  iak  ty lko u wi ado m io­
n y  zoftał  o poruszeniach nieprzyjacielskich 
przec iw Ta rra qo ni e ,  posła ł  tam Jenerała 
Rei l le;  lecz p r z y b y ł  nazaiutrz po b i t w i e ,  
g d y  z w y c i ę z t w o  rozpędzi ło  iuż b y ł o  kupy;  
przebiega teraz niższą K a t a l o m i ą ,  dla  zu ­
pełnego ich zniszczenia.

(  D alszy ciąg w Podatku-,)
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  i. M A R C A

JW .  T a c z a ł a  Ignacy B e n b e , K a w a le r  
Orderu S. S t a n i s ł a w a ,  ży ią c  lat  78 po 
wykonaniu ofiatnich powinność,  świętych,  
do który ch  każdego Kato l ik a  p r a w d z i w e ­
go reli6iia c b o w i ę z u i e ,  s k o ń c z y ł  dni ży- 
c a  swojego dnia 20 Lutego  r. b. o godzi ­
nie w p ó ł  do piąiey po południu;  zw łok i  
iego po ch o wa ne  w Kr ako wi e  u XX .  K a ­
pu c y n ó w  , a nabożeńf lwo przy  publiczno­
ści i pozof la łych  sukcessorarh odbyte  zo* 
Kało w  Kościele  Archipresbiteryalnym F. 
M a r y i  pcd  powa gą  J\V- JMX.  Łańcuckie­
go Archy prcsbitera w  t ym  Kościele celt- 
btuiącego.  —  YV c a ł y m  p rze ży ty m  wieku 
Karał  się zaw sz e  pr zykładnie  czcic reli- 
g i i ą , o yc zy zn ie  i K r ó l o w i  b y d ź  w ie rn ym ,  
s z a no w a ć  p r z y j a c i ó ł  i nikomu żad ney  
k r z y w d y  nie robić.  Spokoynie  skoń czy ł  
ż y c i e ,  zo f iawiwszy smutek p r z y j a c i o ło m ,  
fam n i ,  i pozofiałemu potoml lwu

Z  Sandygniowa d. ty  Lutego  3312.
Zd arz eni e ,  od kilku tygodni  trwaią- 

cego w piwnicach O b e r ż y  Knocą  po żar u ,  
gdz ie  ki lkadziesiąt  s iągow d rz ew a  się pa­
l i ,  za f ianowi ło  b y ło  uwagę publ iczności ,  
z  tego nadewszyflko  po w o d u ,  ze wszelkie 
Środki doradzone i użyte  Jo  ugaszenia te­
go ognia pomyślnego uie b r a ły  skutku,  to 
ieR zatkanie gnoiami nie mai  hermetycznie 
d r z w i , i okien , a g d y  to nie po m aga ło  za ­
lanie p iwnicy  wodą.  P r z y t o m n y  usi łowa-

18-S R o ku  W  N I E D Z I E L Ę

niom mieyscowey  policy 1, pofl rzeg łem,  ze 
za  k a żd ym  odetkaniem o t w o r o w ,  przez 
które w l e w a ć  wodę musiano świeże  w c h o ­
dząc powietrze s w y m  poruszeniem,  nie ty l ­
ko ogień podniecało , a le  obfitość przyby '  
Walącego kw asorodu ( o x i g e n e ) c ’ ągle to 
gorenie u t r z y m y w a ł o ;  niemniey , źe wo-  
da lana do pa lą c y c h  się s iągow d rz ew a  nie 
do c h o d z i ł a ,  ale  owszem w  grunt rzadki  
p i wn ic y  w s i ąk a ł a ,  lub spodem po ziemi u- 
ch ód ziła.

T o  mi zaś do o dkr yc ia  zdania mego 
w  i c y  mierze daie powod.  Utrzymuię b o ­
wiem : id  iż  iak  w w o d zi e ,  tak też i w  
powietrzu znayduie  się w  składzie ich pe­
w n a  i lość kwr.surodu; 2re i ż  w 'aśnie t a  
część w  powietrzu i w o d z i e  znayd uiąc a  

s i ę , iefi częścią ż>wiolnq ludz i ,  i wsze l ­
kich  ż y i ą c y c h  zwierząt;  i taż  sama s ł u ż y  
koniecznnS , i n ieodzownie  do u t r z y m a ­
nia egnia-. g d y  tym  czasem siarka m a  
ścisłe p o w in o w a ct w o  z kwasurodem , t y m  
sposobem oddzielając go od saletiorodu  
( hitrig en e )  w  powietrzu będącego,  sła r­
ka ł ą c z y ć  się 2 kwasurodem będzie w  miarę 
zc ayd uią ceg o  się tegoż n powietrzu;  sam 

t y l k o  saletrordd pozof lanie ,  k t ór y  ow O- 
gień ugaszać będzie.

Z tego więc  po wo du b y ł e m  tego 
zd a n i a :  1 d a b y  wod ę  lać pr zef łano, a tem 

czasem dno p i w n i c y  o s c h m e ; 2re aby
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wszyf tk le  o tw ory  p iwnicy  dobrze z a m u r o ­
w a n e , T opatrzaae b y ł y ;  3cie a b y  dopiero 
w  tedy  p r z y g o t o w a w s z y  pewną Umiarko­
w a n ą  ilość siarki grubo t ł u c z o n e y , podług 
r a d y  Au t o r ó w  Dziennika Ekonomiki W ity  
skiey i  dziennika Ljt-erackiego W ileńskiego 
sobie poftąpiono;  to ieft,  rzucić o w ą  siar­
kę na suche i rozpalone dno p iw n ic y  , i 
o tw or y  znowu zamurować .  G d y  zaś tego 
sposobu nie użyto , a podobne nieszczęśli­
w e  zdarzenia trafiać się znowu gdzie m o ­
g ą ,  zapewnienie  się atoli  o n ie chybnych  

sposobach ratunku wpo d ob ne m  nieszczę­
ściu nieuchronnie iefi potrzebnem; z tych  
więc  p o w o d ó w , znayduię  potrzebę pod­
dania owe  zdanie moie pod św i at ł y  sąd 
uczo nyc h  W a r s z a w s k ic h ,  Wi leńskich  i 
K r ak o w s ki ch  w niedoftatku dziennika , dro­
gą G a z e ty  Publiczney , iako  rzecz tyczącą  
się dobra Pub l iczn eg o;  oraz a b y  ciż ra 
cz y l i  skutecznieyszy podać  Publiczności  
sposób rat ow ani a  dotnow w  podobnych 
zdarzeniach.

O p i j i i e  w  rzeczach N a u k o w y c h ,  tem 
są szko dl iwsze ,  im bardziey te oddalić się 
z w y k ł y  od praw ide ’ , czyl i  zasad  N a u ko ­
w y c h . —  T a k o w e  jedynie roz biorem,  czyl i  
k r y t y k ą  gruntowną sproftowane ty l k o  b yd ź  
m o g ą . — Ter) ieft m ó y  zamiar.  —  Z y c z y ć b y  
na wet na leża ło ,  a b y  we wszelkich innych  
rodzaiach op in iy ,  rozbiory wy ch o dz ić  m o ­
g ł y ;  przez co cienie przesądów i uprzedzeń, 
pr o m y k a m i  świat ła  Naukowego , uyrzel i -  
byśt ny  w krotce rozproszone.

2f  Seb. Dembowski mpp.
Z  Paryża d . 13. Lutego.

Dokończenie urzę .owych wiadomości 
o i woysk Ceuifsjich w Hiszpanii.

W sz yl t k i ę  nadzieie rokoszanow Hisz­
pańskich i Angl ików z a s a d z a ł y  się ua o- 
bronie W ale nc y i  i ua w o y s k a c h  B l a k a  i

O d o n e l l a ,  którymi b y / a  polecona.  S p o ­
dz iewać  się trzeba L y ł o , iż wszędz ie  c z y ­
nić będą dy  we rsye  , d la  przerwania  dzia­
ł a ń  M ar sz a łk a  Suchet,  Xcta Albu fery  ; lecz 
u rzędowe doniesienia ,  k tóreśmy p o w y z e y  
umieścil i ,  o kaz uią ,  i i  wszyftkie  te usiło­
w a ni a  b y ł y  daremne.

Ang l icy  korzyf ia ią  z nieprzytomności  
części  w o y s k a  Xcia R a g u z y ,  uderzaią na  
Ciudad - Rodrigo , zabieraią  to roiai lo,  o- 
puszczaią go i w r ac a ią  do Portugali i  za  
zbliżeniem się woyslsa  Fra ncuzs ieg  i. Zo- 
f ta wiam y osobom w o y s k o w e m  ocenienie 
t ako we go  działania ; co do nas pr zekony­
w a  nas zupe łni e ,  iż m ał o  maią sp osobow 
do w y t r z y m a n i a  walki  i d la  tego unikaią 
troskl iwie walney  b i twy.  Ludzie rozumni  
p r ze w i d y w a l i  od dawna ta ko wy  wy padek;  
ob łąkani  t y l k o  uwodzić  się leszcze mogą.  
W zię c ie  atoli W a le n cy i  1 naftępności te­
go zdarzenia otwiera ła  dziś c z y  naybar-  
dziey zaślepionym. Gieniusz złego utraci  
wię c  c a ł y  s w o y  w p ł y w  w tey części  Eu- 

ropy .
.u 1 1 1 1 ■r-'“---

D o  w y s p y  Wight  p r z y b y ł a  a m e r y ­
ka ńs ka  f regata z ważnemi  bardzo  l iftami, 
które za wi er ać  maią oliateczne zapytania  
z ftrony rządu Am er yka ńs ki eg o  do Angiel ­

skiego.
Z  Pa u d. 4. Lutego.

Jenerał  B lake  p r z y b y ł  tu onegday,  
P ie rw sz a  ko lomna jeńców W a l e n c y i ,  z ł o ­
żona  z lóoo o f i i cerow,  nadeszła tu także.

Z  Londynu J. 5 Lutego.
OHatniego piątku miel iśmy tu tak gwałtów*  

ną b u r z ę , iak iey  od dawna nie pamięta­
j ą ;  t rw ała  od godziny  7mey  do l o t ey  w  
wieczór.  Okręt  Larkius,  wschodniey  ko m ­
panii  utraci ł  maszt.  L in i i c w y  okręt Con- 
ąueror o 74 dz ia łach  rozbił  się przy  Sher-



ces. Wie le  innych okrętow w y r z u c o n y c h  
zoftało na brzegi.

P r z y b y ł  tu okręt z Martynik i  , k tóry  
O D u ś c i l  tę w y s p ę  w Styczniu.  W y b u c f t -  
n ę ły  tam nowe zaburzenia.

Z liftów zN ow eg oio rku  dow iaduierry  
s ię ,  ze podług powszechnego mniemania 
za  w o y n ą  wszyf lkie  urzędy  ziednoczonych 
Hanc w  zatrudniaią się uzbroieniem prze­
zn ac zon yc h  do Euro py  okrętow.  Izba  re­
prezentantów pof lanowifa  nie ty lko  uznać 
termalnie niepodległość połu dn io wej  Ame- 
r y k i ,  ale chce nawet  posłać tam pewną 
liczbę w o y s k a , d l a  d jpomożenia  inieszKań- 
com do uzy ska nia  wolności .  Uskutecznie­
nie tego fłlanu nie wiele zna ydz ie  trudno­
ści. M ó w i ą ,  i i  w  pr owincy i  Nowego O r ­
leanu znayduie się znaczna  l iczba osób 
bez  zatrudnienia,  które są naylep,czerni 
f irzeicami,  Z N a t r h e z  do ftolicy N o w e y  
Hiszpanii  nie rachuią iak  300 mil angiel ­
sk ich;  nadto bogactwa  tego kraiu bada dla 

zapa leńc ów  i awanturników potężnym po­
wabem. —  W  Wasingtonie miano  Wiado­
m o ś ć ,  i z  Hiszpański  rządca w  Pensakoia  

odebrał  roz kaz  uHąpiema z zachodniey  
F l o r y d y  a z pod rzekę Perdido,  i ze za* 
chodni I n d y a n i e ,  poniesłszy nieiakie klę­
s k i ,  zaczenaią  odf tępować p r o r o k a ,  któ­
r y  ich do w o y n y  przeciw z i ednoczonym 
lianom pobudził  i do d a w n y c h  f losunkow 
przy  aźni  wracaią.  —  Senat z jednoczonych 
Hanow pr zy ią ł  większośc ią  26 przeciw 4 g ło ­
sów  bill  wzg lędem nowego zaciagu 25,000 
ludzi  do wo y sk a .  D l a  każdego żołnierza,  
k t ó r y  zaciągnie się na 5 lat  przeznaczone 
iett t ym  bil lem ió piaftrow i 162 morgi 

gruntu.
Z  Bukaref.u d. 1 Lutego.

W y s ł a n i  d. 26 p, m. od Tureckich  peł ­
nomocników goń cy  częścią do W.  "W ezy*

ra częścią do S t a m b u ł S , z doniesieniem 
zapewne o oftatnim naradzeniu,  które się 
d. 12 o d p r a w i l i ,  z n a j d o w a l i  d. 25 S t y ­
cznia ieszcze w  Giu rge wo ,  ponieważ dla 
k r y  niebezpieczny  b y ł  pr zew oź  przez 
Du n a y .

Nie zupełne 4 ° ° °  ludzi w y n o s z ą c y  
korpus Cz apa na  O glu ,  k tóry  p o c z ą t k o w o  
ftał na wy spie  Słobodzie  , po sz edł  z Rus-, 
d i w e d e ,  ko łuiąc  d a l e k o , pięciu o d d z i a ła ­
mi przez Piteł ł ,  Ploieft ,  do F o k s z a n ,  a  
ftamtąd do Wasla i  w  Multanach.  C z ap a n 
Oglu p r z y b y ł  d. 29 p. m. z niewielkim or 
szakiem do tuteyszego miafta. R o s s y y s c y  
dowodcy  obchodzą się z nim iak n a j g r z e ­
c z n i e j  nie chce iednak tu z o f t a ć , ale u* 
da się do swego korpusu,  z k t óry m  do* 
tąd ws zyf lk ie  przygo dy  dzieli ł

D. 29 Stycznia  p r z y b y ł  tu gońcem z 
Peterzburga off i ter  od g wa rd yi  Imperator- 
skiey.  P r z y w i ó z ł  on ws zy f l k i e  na propo- 
z y c y ą  Hrabiego K u t u z o w a  przez N Impe­
ratora  A l e x a n d r a  poczynione p o d w y ż s z e ­
nia i ozd oby  orderowe dla t yc h  office- 
r o w ,  którzy  się w  oftatniey kamp ani i  
szczególniey  popisali .  L ic z b a  n ad esz łyc h  
orderow w y no s i  do 4°°-  Jenerał  major  
Harting,  naczelnik indzynierow i Jenerał  
major  Sabani ie f f ,  Jenerał dzienny , poftą- 
pili na jenerałów porucznikom;  Jenerał  
porucznik Langerou otr zym ał  order S. Je­
rzego 2giey k 'assy  ; Jenerał  adjutant Kais-  
fa r o w  oraer  S. W ł o d z i m i r z a  2giey klas- 

s y , i t. d.
W .  W e z y r  przed s ię wz ią ł ,  iak  m ó ­

w ią  , ins pek cy yną  podroż do Widynu.
R o z e y m  w y p o w i e d z i a n y  w iftocie zo- 

flał z r os syy ski ey  f.rony d. 19 S t y c z n i a ,  
iak b y ł o  w dziennym rozkazie do w o y ­
ska oznaj mio ne .

Nie cierpl iwie oczekujemy czyt i  po
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tip łyabn it i  20 dni na w yp o w ied zen ie  ro* N A T W ! Ę n , S Ż E S T O P N I E M R O z . ,  t C I E P Ł ;  
ze yu iu  p r z e i n a c z o n y c h ,  które w k r ó t c e  ^)n ‘a 2 3  Lutego 1313 ciep ła  3  

u p ł y n ą ,  w o d ź  naczelny p iz j f tą p i  i iak  do -— 35 • * * + 3 > 6
r o z p o c z ę c ia  n ieprzyiacielskich  krok o w .

D O N I E S I E N I A .
N i z e y  podpisany  J. K. X. Mci Not ary usz  Departamentu  Kr ak o ws ki eg o  —  Rezolu- 

c y a  W y s o k i e g o  T r y b u n a łu  Cywi lne go  I. Inftartcyi wepartarne.it* Kr akowskiego  pod 
dniem 4 L if tapada  1811 R oku do Niu 5080 Wydaną  — do spi/.edaży przez publiczna 
l i c y t a c j ą  p o ł o w y  domu drewnianego w Kleparzu pod Nrem czterdzieści  pięć itoiącego, 
Ośzacowaney przez przy s ię g ł ych  t a x a t o r a w  do summ y d w i c h  t ys i ęcy  trzech z ł o ty ch  
P o l s k i c h ,  piętnaftu g ro sz y  —  po niegdy Mary anuie  Sk ulsk ie/  p o zoli d e . ;  o , d e legowa ­
n y  —  u w i a d o m i ł  — • że gdy  przysądzenie  pr zyg ot ow aw cze  teyże p o i o w y  domu za 
summę d w a  tys iące trzydzieści  złot.  Po),  w  monecie śr eb m ey  Cóurent w  dniu 31 S t y ­
cznia r, b. naftąpiło —* termm do Itartowczego przysądzenia przez l i c y t a c y ą  wspomnio- 
n e y  p o ł o w y  donlu na dzień szesnafiy M a r c a  r. b. nazna czo ny  zof ła ł  —  Chęć-  zatem 
ł n a i ą c y  p o ł o w y  tego domu na by c i a  —  w z y w a i ą  się —  by  w dniu w y zn a cz o n y m  o go ­
dzinie 9 Zrana w domu pod Nrem 456 w R y n ku  w mieszkaniu P isarza A k t ow eg o  , ni­
ż e /  podpisanego ftawili  się —  i tam podania sw e  ao  Protokołu  poaai i  — gdzie także 
2bior obiaśnien t a x y  dom_ tego —  oraz k o n d y c y e  sprzedaży tamże każdego czasu 
pr ze y ź re ć  można,  —• D a n  w K rak ow ie  dnia 31 Styc zn ia  1812 R.

Woyciech O harski, JL. X. Mci Nntarytisc Dipart. Krakowskiego 
Zginę ła tu w K rak ow ie  M a k a t a  T u r e ck a  na dnie k a r m a z y n o w y m  w  z łote  pa sy  i 

medal ion y  —  na dm g o lć  z  obdftron szlaki  zielone,  a W końcach szerokości  cz e rw o ­
ne  —  na  długość łokci  bl isko 9 ,  szerokość łokc i  4 ,  podszyta  płótnem c z er w on y m .  — 
Ktokolwiek t a k o w ą  Maka tę  poftrzeże, zechce ią p r z y t r z y m a ć ,  i dać wiadomość  do 
k a m ie n ic y  w  Krakowie  na u licy go ł ębi ey  pod Nro.  2,53, a  pr zy zw oi tą  odbierze nad- 
grodę.

Prefekt  Departamentu K rak ow sk ie go  do publ iczney podaie w i a d o m o ś c i ,  iż  na 
dniu 16 M a r c a  r. b. 181250 o godzinie 91 e y  zrana  w Biorze Podprefekiury P ow ia t u  
StopnicKiego od pr a wi ać  się będzie l i c y t a c y a ,  w  celu wypuszczenia  w  trzechletnia od 
t go  C z e r w c a  r, b. z a cz yn a ć  się maiącą  dzierżawę  naftępuiących realności  m i a t U ‘Sto­
pnicy.

imo.  P r o p i n a c y i , k t óre y  cena f iskalna ieft - 2500 zł. poi.
ado. T a r g ó w * g o ,  którego cena f iskalna - - 108 zł.  poi
3U0. Pob./r od w y s z y n k u  w i n a ,  którego cena fiskalna 36 zł poi. —  Ż y c z ą ­

c y  sobie więc d z i e r ż a w y  p o w y żs zy ch  realności ,  Opatrzeni w loprocentowe W a d i u m  
a a  ozn acz ony m  dniu i tr/eyscu zn a y d o w a ć  się maią- —  w  Krakowie  d. 28 Styc zn ia  1812.

J p o d i ic k i ,  Prefekt.
K a lin ka  X a s .  S.

T r y b u n a ł  C y w i l n y  P ierw sre y  Inftancyi  Departamentu  Krakowskiego  u w ia da m ia  
n in ieyszym Publiczność ,  ze w  Depozyc ie  Sądu swego znayduie  się kwot a  37 zł.  Ryń  
w Bankocet lach Wiedeńskich  za sprzedane w b y w s z y m  Magiftracie K r ako ws ki m  przez 
l i c y t a c y a  publiczną parę k o n i ,  to ieft: konia i k lac zy  ua iedno oko ślepey  kasztano­
w a t y c h ,  i br yc iKi  nie po kry te y  z wasągiem w y p l a t a n y m ,  w czasie w o y n y  poa dniem 
15 L ip ca  1809 przez n i ew ia d om y ch  żo łn i er zy  u T o m a s z a  Denderskiego na Piasku zo* 
f tawionych.  —  W ła ś c i c i e l  przeto l a k o w y c h  udowodnia iąc  P r a w o  swoie , ma się do 
T r y b u n a ł u  tuteyszego w  celu odebrania pomienioney  k w o t y  zgłosić.  —  w  K r a k o w i e  
d » a  34 Grudnia 13 1 Roku,  —  Kro.  5449.

Otiuf. U 'ykolnwski.
R azm krz) Ba, leni, óekretarz.


